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Syn zabił matkę ! ! ! 
Maciej Skowroński 

Tragedia rozegrała się w XVII­
wiecznym budynku oficyny dwor­
skiej (obecnie siedziba Muzeum 
Kultury Ludowej przy ulicy Ko­
ściuszki w Kolbuszowej), który po 
rozebraniu zrujnowanego przez 
konfederatów barskich słynnego 
pałacu, stał się rezydencją ostat­
nich właścicieli Kolbuszowej -
Tyszkiewiczów (w 1832 roku źró­
dła wymieniają budynek jako "Pa­
łac czyli Rezydencja"). 

Łucja Franciszka z Lubomirskich 

Mieszkająca w rezydencji Łucja 
Franciszka z Lubomirskich Tysz­
kiewiczowa zginęła 27 maja 1811 
roku, zastrzelona przez przypadek 
z ręki swojego 16-letniego syna 
Wincentego (późniejszego wybitne­
go działacza końspiracyjnego w Ga­
licji i emigracyjnego przyjaciela Jo­
achima Lelewela). Wydarzenie sta­
nowiło tragiczny finał niefortun­
nego żartu samej Łucji Franciszki. 
Stało się sensatją i poruszyło do głę­
bi ówczesną opinię niemal we 
wszystkich prowincjach monarchii 
austro-węgierskiej. W samej Galicji 
okryło głęboką żałobą większość 
dworów szlacheckich. Pisano o nim 
w gazetach, wspomnieniach i pa­
miętnikach. Z wielkim przejęciem i 
dużą znajomością szczegółów opi­
suje go w swoim pamiętniku Ludwik 
hr. Jabłonowski z Wiśniowej koło 
Strzyżowa: 

"Bandy Żłodziei snuły się wokół 
Kolbuszowej, zgadało się o tym przy 
wieczerzy: gdy śmiejąc się, powie­
dział Wincenty syn Łucji i J.Tysz­
kiewiczów - ot, niech przyjdą do 
mnie, a ja ich poczęstuję z dubel­
tówki. Matka zażartowała z buty 
smarkacza, mówiąc: Wkrótce prze­
konamy się o twej odwadze. W nocy 
przychodzi jej niefortunna myśl na-

straszyć syna. Puka do okiennicy, a 
podstawiony stróż grubym głosem 
wołał: Otwórz bo wywalamy. Prze­
budzony z głębokiego snu Wincen­
ty odpowiedzi nie daje - stój bo 
strzelam - woła już ze strzelbą w 
ręku."Wyważona rozlatuje się okien­
nica, pada strzał w samo serce. 
Matka pada, jęcząc: zabiłeś matkę!". 
"Ten krzyk boleści - pisał dalej Ja­
błonowski - całe życie jęczał w duszy 
Wincentego. Spokój był zatruty, 
oczy zaczerwienione na wieki. Szko­
da, bo był to Lach nad Lachy" (po 
roku 184�_Tyszkiewicz powrócił z 
emigracji i· osiadł w Grylewie koło 
Poznania, w majątku swojej drugiej 
żony, gdzie umarł 28 kwietnia 1856 
roku w wieku 61 lat). 

Okno, przez które Wincenty 
Tyszkiewicz zastrzelił matkę było 
później przysłonięte jej portretem. 
Wspomina o tym w pamiętniku Be­
nedykt Gregorowicz urodzony w 
Radomyślu Wielkim:-"Ojciec mój 
wziął mnie raz z sobą do Kolbuszo­
wej, gdzie szwagier jego pan Cza­
plicki był rządcą. Oglądaliśmy pałac 
hrabiostwa Tyszkiewiczów, a prze­
chodząc rozmaite pokoje, weszli­
śmy do jednego, w którym okno na 
ogród wychodzące zakrywał por­
tret w złotych ramach śp. matki hra-
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XIII wieczna oficyna dworska. Miejsce, w którym zginęła Łucja Franciszka. (Zdjęcie 

wykonane w 1990 r przez Romana Stygę po renowacji budynku) 

biów Tyszkiewiczów, którą własny 
jej syn przypadkiem zastrzelił ... ". 

• Tragicznie zmarła Łucja Fran­
ciszka była córką księcia Jerzego 
Marcina Lubomirskiego i Anny 
Marii z książąt Lichnowskich Ha­
dyk de Futak. W 1791 roku wyszła 
za mąż za hrabiego Jerzego Tysz­
kiewicza z Poniewieża na Żmu­
dzi, i wniosła mu we wianie mocno 
już uszczuplone dobra kolbuszow­
skie. Zmarła osierociła czterech 
synów (Jarosława, Jerzego, Win­
centego i Henryka) oraz 2 córki 
(Klementynę i Adelajdę). 

PochÓwano ją w krypcie pod 
presbiterium kościoła parafialne­
go pw. Wszystkich Świętych w 
Kolbuszowej, w klasycystycznym 

sarkofagu mf:ltalowym. Kiedy w 
roku 1892 z fundacji Zdzisława hr. 
Tyszkiewicza wzniesiono na cmen­
tarzu grzebalnym kaplicę grobową 
Tyszkiewiczów p.w. N.P. Marii 
Niepokalanie Poczętej, przenie­
siono do jej krypty sarkofag Łucji 
Franciszki Tyszkiewicz owej. Tu 
też przeniesiono z kościoła para­
fialnego i umieszczono w ołtarzu 
głównym kaplicy obraz M.B. Nie­
pokalanego Poczęcia, ufundowany 
jeszcze za życia przez Wincentego 
Tyszkiewicza. Jest to XIX-wiecz­
na kopia słynnego obrazu wło­
skiego malarza Murilla, wykona­
na według tradycji przez Fran­
ciszka Smuglewicza.· 

Kapliczki i krzyże przvdrożne bardzo odległy i daleki. Aż tu na­
gle następuje koniec w najmniej 
spodziewanym momencie, nasza 
ziemska wędrówka dobiega końca. 
Starajmy się, żeby kres naszej 
wędrówki nie był oznaczony krzy­
żem przy drodze. 

We wszystkich częściach o ka­
pliczkach pisałem o tym, jak do­
brze, że są, że powstają wciąż 
nowe, a ludzie nie zapominają o 
tych star:_szych, dbając o nie, od­
nawiając, tym samym dają wyraz 
swojej wiary i pobożności, jedno­
cześnie oddając szacunek swoim 
przodkom, którzy te kapliczki 
wznosili. Bardzo dobrze świad­
czy to o nas samych, o tym, że nie 
zapominamy o własnych trady­
cjach, kulturze, nie odcinamy się 
od przeszłości, a przede wszystkim 
od wiary. Istnieją jednak kaplicz­
ki a w większości krzyże przy­
drożne, których powstawania nikt 
z nas by sobie nie życzył. Pojawia 

się ich coraz więcej, a z ich po­
wstaniem wiąże się ból i cierpienie 
osób, które w tych miejscach stra­
ciły swoich bliskich, w miejscach 
tragicznych wydarzeń-śmiertel­
nych wypadków drogowych. 

Poruszając sie po naszych dro­
gach, co chwilę mijamy miejsca 
gdzie stoi krzyż a obok niego pło­
ną znicze upamiętniające miejsca 
tragicznych wydarzeń. 

Często zastanawiamy się, jak 
mogło do tego dojść w miejscu, 
gdzie codziennie przejeżdżamy w 
drodze do pracy, do szkoły, czy 
gdziekolwiek. Na prostych od­
cinkach dróg, które przejechałem 
w swoim życiu setki razy, wypad-

ki były, są i będą, a ryzyko wpi­
sane jest w każdego kierowcę, pa­
sażera czy innego użytkownika 
dróg, nie tylko tego, który co­
dziennie przemierza setki kilo­
metrów, ale również tego, który za 
kierownicą zasiada raz w tygo­
dniu. Kiedy tylko wyjeżdżamy na 
drogę, musimy zdać sobie sprawę, 
że nie jesteśmy na niej sami i że od 
nas zależy bezpieczeństwo innych 
użytkowników. Apele o bezpiecz­
ną jazdę powtarzane są bez prze­
rwy i do znudzenia w radiu czy te­
lewizji. Jaki skutek przynoszą, 
każdy widzi. N ikt na świecie nie 
wymyślił jeszcze stuprocentowo 
skutecznego środka, który wy-

padkom by zapobiegał. Jednak 
wyruszając w drogę, zastanówmy 
się przez chwilę i zróbmy wszyst­
ko, aby tych krzyży przy naszych 
drogach powstawało jak najmniej. 

Wiemy, że całe nasze, życie 
jest jedną, długą drogą, na którą 
wjeżdżamy na początku naszego 
życia, a później sami obieramy 
trasę. Jedni z nas wybierają z po­
zoru łatwą i prostą drogę, inni kre­
tą _i skomplikowaną, często nie 
mając na to wpływu. Na obu dro­
gach jednakowo narażeni jesteśmy 
na niebezpieczeństwa i nigdy nie 
wiemy, kiedy ta droga się skończy, 
gdzie będzie jej kres .. Czasem wy­
daje nam się, że jest długa, a cel 

Dziś wyjątkowo nie zamiesz­
czam żadnego zdjęcia, aby n1e 
przywoływać bolesnych wspo­

, mnień u osób, które akurat w 
tym miejscu straciły swoich bli­
skich. Każdy z nas ma na pewno 
w pamięci przynajmniej jedno z ta­
kich miejsc, które „widzi" kiedy 
zamyknie oczy. Niech widzi,je za­
wsze, kiedy wyrusza w drogę, aby 
ta droga nie była jego ostatnią. 

Marcin Zimny 
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NOCNE DVŻURY APTEK 
10.03-16.03-Apteka „OREX", ul. 11 
Listopada 3 
17.03 -23.03 -Apteka, ul. 11 Listopada 
13 
WAŻNE TELEFONY 

ALARMOWE 
999 -pogotowie ratunkowe 
998 -straż pożarna 
997 -policja 
993 -pogotowie ciepłownicze 
991 -pogotowie energetyczne 
992 -pogotowie gazowe 
994 - pogotowie wodno-kanalizacyjne 
INFORMACYJNE 

94 36 -informacja kolejowa PKP 
227 12 12 -informacja autobusowa PKS 
(Kolbuszowa) 
221 62 14-informacja autobusowa PKS 

(Sędziszów) 
94 33 -informacja autobusowa PKS 
(Rzeszów) 
ROZKŁAD WDY POCIĄGÓW 
Kolbuszowa -Rzeszów: 6:40, 14:35, 
16:45 
Rzeszów -Kolbuszowa: 5:44, 13:40, 
15:50 
Centralne LaboralDrium Analityczne w 
Kolbuszowej: 
Godziny otwarcia; dni robocze od pn.-pt. 
7:20 -: 9:00 -przyjmowanie pacjentów 
10:00 '-11 :00 i 15:00-16:00-wydawa­
nie wyników w następnym dniu. 
-istnieje również możliwość wykonywa­
nia badań bez skierowania za odpłatno­
ścią. 
URZĘDY 
Poczta: 
*Urząd Pocztowy Kolbuszowa, ul. Jana 
Pawia li 2, tel. 227 10 23 

pn. - pt. 7:00-19:30, sob. 8:00 ..:. 14:00. 
*Filia Urzędu Pocztowego Kolbuszowa, 
ul. ks. L. Ruczki 
pn.- pt. 9:00-16:00, 
*Raniżów, tel. 228 51 48 
*Sokołów Ma/opolski, Lubelska 42, tel. 
772 90 24. 
Prokuratura: 
Prokuratura Rejonowa, Tyszkiewiczów 4, 
tel. 227 16 75. 
Sąd: 
Sąd Rejonowy Kolbuszowa, ul. Tyszkiewi­
czów 4, tel. 227 17 44. 
pn. 8:00 -16:00, wt. - pt. 7:30 - 15:30. 
W każdy poniedziałek Sąd Rejonowy 
przyjmuje interesantów do godz. 18:00. 
Starostwo Powiatowe: 
* Kolbuszowa, ul. 11 Listopada 1 O 
pn. 8:00 -16:00, wt. - pt. 7:30 -15:30 
*Starostwo rzeszowskie filia w Sokołowie 

Ma/opolskim, Rynek 4, tel. 772 99 77 
pn.- pt. 7:30 -15:30 
Urzędy miasta i gminy: 
Kolbuszowa 
ul. Obrońców Pokoju 21, 
pn. 8:00 - 16:00, wt.- pt. 7:30-15:30. 
Cmolas 237b, (tel. 283 77 02) 
pn.-pt. 7:30-15:30 
Dzikowiec 2, tel. 017 7442 109 
pn.- pt. 7:30-15:30. 
Majdan Królewski Rynek 1a, tel. 847 10 
72. 
pn.- pt. 7:00-15:00 
Niwiska 430, tel. (017) 2279 020, 
pn.- pt. 7:30-15:30. 
Raniżów, tel. 2285 365 
pn.- pt. 7:30-15:30 
Sokołów Małopolski, Rynek 1, tel. 772 90 
19, 
pn.- pt. 7:30-15:30. 
Urząd Pracy: 
Powiatowy Urząd Pracy, Piłsudskiego 

59A, tel. 227 17 90, 
pn.- pt. 8:15-14:30. 
Urząd Skarbowy: 
Kolbuszowa, Kościuszki 20, tel. 227 13 
68, 
pn. 8:00-18:00, wt.-pt. 7:15-15:15. 
Biuro Paszportów: 
Kolbuszowa, ul. Obrońców Pokoju 21, 
pn. 8:00-16:00, wt.-pt. 7:30-15:30. 
Biblioteki 
*Biblioteka Publiczna Miejska i Powiato-
wa, 
Piłsudskiego 7, tel. 227 18 23, 
pn.- pt. 10:00-17:00. 
*Biblioteka Publiczna Kolbuszowa Górna 
380, tel. 227 20 3B. 
*Biblioteka Pedagogiczna, Kolbuszowa, 
ul. Jana Pawia li 8, tel. 2271880, 
pn.-pt. 10:00-17:00, w środy nieczyn­
ne, sobota 9:15 -13:00. 
*Gminna Biblioteka Publiczna w Dzikow­
cu, tel. 017 7442 106 
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